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Ks. Chelmieki © przyjęciu u cesarstwa.
Wiedeńskie „Reichapofit" ogłada wywiad 

i  szefem kancelarii cywiin-ej podklej Rady Re
gencyjnej ks. prałatom Chełmiokiw, który po
wiedział: Wrażeni© audjencji u pary cesar
skiej było jaknajglębsze. Znaliśmy w cesa
rzu Korolu władcę pełnego rycerskiego ducha 
i jaknajcieplejszeg© odczucia potrzeb naszego 
narodu. W słowach Jego zaznaczyła się grun
towna znajomość żywotnych interesów nowego 
państwa polskiego i najwyższe zaint exeso wa
di e dla naszego dobra, naszej przyszłości i 
mocna wola współdziałania w wielkiem dziele 
narodowego i państwowego odrodzenia Pol
ski.

Pokładamy niewzruszone zaufani© i sil
ną pewność w cnotach panującego cesarza Ka
rola. Jesteśmy pewni, że młody wypróbowa
ny w powyższych czaw h cesarz Karol jest go
lów i zdolen współdziałać w© wznowieniu wol
ności Polski oraz zdajeray sobie sprawę z do- 
moskścj tej rodi, jak j ma on odegrać w dziełe 
dopełnienia naszego programu państwowego.

Słowa, które wypowiedział cesarz w od- 
4»wLedzi, na przemówienie naszego mówcy, 
ba, każde krótkie zdanie, skierowane do każ
dego z uczestników audjencji znajdą mocny 
oddźwięk na polskiej ziemi.

Pełni wielkich nadziei przybywaliśmy do 
Wiednia i oczekiwania nasze przewyższyła jed
nak rycerska postać cesarza.
' Także cesarzowa, ten wzór matek swej 
«ienu przyjmowała nas. Urok jaki wywiera 
widok zewnętrzny młodzieńczej pani i jej do
broć serdeczna pogłębiają mądire słowa wład
czyni.

W osobistym stosunku wyróżniającym się 
książęcą gościnnością i przez wszystko to, ©ós
my tu znaleźli, uczynił cesarz Karol nasz pobyt 
w Wiedniu pełnym treści jak tylko to by ło mo
żliwe.

„Dobra wróżba’.
Omawiając przemówienie cesarza Karola 

aa przyjęciu polskiej Rady Regencyjnej „Frem- 
deublatr, organ minrsterjum sp.aw zewnętrz
nych pisze:

Miejsce Polski j*»t po stronie mocarstw 
centralnych, gdyż przyszło państwo polskie po
winno być ostoją pokoju i siedliskiem cywłłi- 
zacji na wschodzie. Uczynimy z pewnością 
wszystko, aby gmach państw uwości polskiej 
wzmocnić i silnym uczynić. Będziemy stali u 
boku tego państwa z najuczciwszą przyjaźnią. 
Przyjęcie piasiunów suwerenności nowego 
jpaństwa polskiego, jakiego doznali oni u ce
sarza Karola, odpowiada tradycyjnym, pełnym 
ufności stosunkom pomiędzy domem Habsbur* 
£ów, a ludem polskim i stanowi dobrą wróżbę 
dla szczęśliwej postępu w ugruntowaniu na 
nowo byin a.isiwa polskiego.

Powitanie Rady Regencyjnej przea Koło 
polskie.

Witając Radę Regencyjną wiceprezes Ko
ln polskiego poseł Daszyński, w&oiug uonie- 
aieuia „Fumische Nachricnten0, zaznaczył, jak 
daleko sięgające znaczenie dla całej Polski i 
dla polityki parlamentarnej polskich posłów 
do Rady państwa z Galicji będzie miało jak 
najrychlejsze zwołanie konstytucyjnego Sej
mu polskiego, w sprawie dopuszczenia pełno
mocników państwa polskiego do rokowań po
kojowych w Brześciu Litewskim, jak również 
co do formalnej strony tworzenia armjł pol
aki ej.

W toku debaty członek rady regent 0- 
«trowski wyłożył zasada.cze stanowisko Ka-uy 
Regencyjnej odnośni© do zwołania polskiej 
Xously tuanty. Na podstawie § 3 patentu wrze
śniowego 1917 K--’ Rada Str nu jest powo-

buą  do p o w r-^a  uchwał w * prawi© ordyna
cji wyborczej do Sejmu. Sama ordynacja wy
borcza do Sejmu polskiego jest już prawie w 
całości przygotowaną. Rada Regehcyjna jest 
świadoma tego, jak wielki© zna cienie ma 
Konstytuanta dia rozstrzygnięcia całego sze
regu najważniejszych kwesiyj państwowo-twór- 
czych w Polsce i będzie dążyć do powołania 
jej do życia- Wojsko możliwe jest tylko jako 
organ rządu polskiego, który także wyłączni© 
będzie miał prawo rozstrzygania co do rozpo
rządzenia niem.

Prezydent ministrów Kucharzewski ©ma
wiał wyczerpująco sprawę delegowania pełno
mocników państwa polskiego do Brześcia Li
tewskiego. Decyzja państw centralnych w tej 
sprawi© dotychczas nie nastąpiła.

Przyjęcie u bar. Flotowa.
W zastępstwie min. spraw zagranicznych 

hr. Czernina, szef sekcji baron Flotow, wydał 
w południ© na cześć członków Rady Regen
cyjnej w hotelu Sachera „dejeuneur“, w któ- 
rem brali udział ambasador niemiecki Wedel, 
polski prezydent ministrów dri Ku charze wski 
i reszta otoczenia polskiej Rady Regencyjnej, 
poseł do austr. parlamentu ks. Andrzej Lubo
mirski, prezydent ministrów dr. Seidłer, b. 
ministrowie dr. Biliński, hr. Gołuchowski, 
wspólny minister skarbu Burian, ministrowie 
dr. Twardowski, Toggenburg, poseł Ugrcn, 
ambasadorowie hr. Merey i hr. Adam Tarnow
ski, prezydent Izby Panów Plener i bar. Beck.

Szczegóły przyjęcia nr dworze.
Polska Agencja prasowa dowiaduje eią 

następujących szczegółów z przebiegu audjen
cji polskiej Rady Regencyjnej i jej otoczenia 
u pary cesarskiej:

Cesarz prowadził z każdym z członków 
Rady Regencyjnej jako też z premjerem Ku
charze Woiwirn dłuższą, bardzo ożywioną rozmo
wę, przyczem poruszono także ważne sprawy 
polityczne.

Poseł Ugron przedstawił następnie cesa
rzowi innych członków otoczenia, z którymi 
cesarz rozmawiał azczegółowo o stosunkach 
polskich.

Obecnych trzech oficerów legjonowych py
tał cesarz, gdzie otrzymali odznaczenia woj
skowe.

Na przyjęciu u cesarzowej ks. arcybiskup 
Rakowski wyraził na.gorętszą podziękę za 
dar dla kościoła i klasztoru w Częstochow!© i 
dał wyraz głębokiemu wrażeniu, jaki© ten 
wielkoduszny dar wywarł r a  narodzie pol
skim.

Cesarzowa rozmawiała z każdym z obec
nych i dowiaoy waia się szczegoiowo o stosun
kach w Polsce.

Uczestnicy audjencji byli wprost oczaro
wani terdeczaem przyjęciem u pary monar
szej. Zwłaszcza gięooaie wrażenie wywołało 
żywe zainteresowanie pary ces&rwej sprawą 
polską.

U arcyks. Rainera.
Arcyks. Rainer przyjął dnia 12-go popo

łudniu w wielkiej sad generalnego inspekto
ratu artylerji, członków poisA.ej nudy neg^n- 
cyjnej.

Przyjęcie u dra bet (llera.
Prezes ministrów, dr. Sekder, z wańKuką 

wydaii na czeec oaw.ącycn tu ©zujukow pol
skiej ivaciy regencyjnej i polskiego rząuu o- 
biau. Poiera ouoyi erę radu, na Kiory stawili 
aię członkowie ausu>aokitgu gabinetu i posio- 
w.e polscy z GaLcyi-

Nie ka. Lubomirski lecz Otlrowski.
Na przJ(lęciu Rany UegeofcyjneJ u cesarza 

przem akał me jśk to nijmte pixiu«o, ks. Lu- 
vomir.sK;, lecz p. Ostrowski.

Ukraińąy rozbroili &Q,(&Q artylerzyslów m .
Do gazety „Nasz Wiek" dionową:
W ©zernigowskiej gub., w powiatach po

bliskich Kijowa rozlokowano kilka dziesiąt
ków dywizyj ciężkiej aitylerji. Dz’ala były, 
przeważnie, pochodzenia angielskiego. Liczba 
dział wynosiła do 1,000. W oddziałach arty- 
lerzystów panowała auarchja. Żołnierz© palili 
dwory, rabowali, szykanowali oficerów.

Otóż, na krótko przed wyborami do zebra
nia konstytucyjnego, nocą, wciska ukraiński© 
otoczyły niespodziewani© artylerję. Przybyły 
one z karabinami maszynowymi, otoczyły mia
steczko, zniosły warty i zażądały złożenia bro
ni. Nastąpiło to tak niespodzianie, ż© dywi
zje poddały się bez oporu, w niektórych tylko 
wywiązała się strzelanin*», która skończyła się 
zwycięstwem Ukraińców. Po rozbrojeniu żoł
nierzy dano im 3 godziny do paków aula się, 
poczern wysłano ich na najbliższą stację, po- 
b'?cjąp v.dnme się „zagrajucę" t. j. opuszczenie 
Ukrainy.

Konie, amunicja, inwentarz, zapasy — 
wszystko pozostało na miejscu. Rzecz prosta, 
te  i wszystkie, działa, z których Ukraińcy po
wykręcali zamki.

Żołnierzy rosyjskich uderzyła karność w 
pułkach ukraińskich. Rózkazy oficerów, wyda
wane w formie stanowczej, zostają spełniane 
natychmiast.

Z oficerami rosyjskimi obchodzono się do
brze.

Ogólna liczba rozbrojonych artylerzyatów 
wynosi 30,000 żołnierzy.

• Roibrojcme wojsk bolszewickich w Kijowie.
0  rozbrojeniu bolszewickich wojsk w Ki- 

j jowie donoszą „R. Wied.“.
„Niektóre oddziały poddały się rozkazowi 

, opuszczenia Kijowa przez wojska nieukraiń- 
j skie, część odmówiła i poddała się bez bitwy, 
i za wyjątkiem oddziału lotniczego, który rozpo- 
: cząl strzelaninę. Zabito jednego Ukraińca i 4 

raniono. Po stroni© bolszewików nie było strat,
lecz po pewnym cza3ie lotnicy poddali się.

Sztab kijowskich bolszewików, dowie
dziawszy się o rozbrojeniu oddziałów boisze- 

! wickich, delegował komisję, celem wyjaśaie-
• nia sprawy. Zołni-erze ukiaińscy aresztowali 
i członków komisji. W liczbie aresztowanych

jest leader bolszewików Piatikow, którego 
■ niebawem uwolnione.

Rozbrojenia i  aresztowania spowodowały 
oburzenie śród robotników. Odbywają się 
wiece. Zamierzono ogłosić strajk generalny.

O zajściach w Kijowie • zawiadomiono 
kwaterę giowmą, żądając przysłania wojsk bol
szewickich.

Generalny aekrelarjat ogłosił uzasadnienie 
ostatnich wypadków, w ktoiem wskakuje, że 
bolszewicy agitowali przeciw Radzie, rozsie- | 
wa4ąc pogłoski, żo centralna rada prowadzi , 
tajne uktady z kozakami. Układy toczą się 
tyiko w sprawie organizacji wiaozy. Rzeczywi- ' 
ście, sekretariat nie uznaj© komisarzy za rząd 
WBze.nrosyjsai, lecz za wieikoiuski. Anar
chiczne zaenowanie się bolszewików zmusiło 
ranę co rozbrojenia wojsk bolszewickich.

Uigiiii wezyr c pokoju.
Wielki wezyr, la laat Pasza, oświadczył 

wobec uziennikaizy berlińskich w kwesiji po- i 
koju, że weuie jego przekonania, rokowania j 
w Brześeiu Litewskim muszą ostatecznie do- i 
prowadzić ao porozumienia z Rosją. Dzieje I 
lurcji pouczają, że rokowania taki© trwają 
zwynie aiugo i wymagają zupełnego spokoju, 
oraz simycn nerwów ze sirouy biorącycn w 
nich uaział. Jest to szereg tiągiych żąuau z je- j 
anej «wrony, a ustępnwosci z urugiej, roa^aj

j w arki, a raczej zapasów o tę środkową Unję, j 
którą stanowi porozumienie.

Jest on przygotowany na nieuniknione I 
przerwy, które jeuuakże nie powinny wypro
wadzać z równowagi. Obecny stan Rosji mie- i

acl 'ty swej istocie tak silne warunki i koniecz
ności porozumienia, iż nie istnieje potęga na 
ziemi, któraby bieg rzeczy wstrzymać zdołała. 
Nie zdołają temu przeszkodzić także trudności, 
oraz intrygi postronne.

Delegaci rosyjscy czynią wrażenie bardzo 
dodatnie. Są to bardzo poprawni ludzie, nie 
wywołujący wca!© wrażenia intrygantów, ja
kimi byli dyplomaci dawmej szkoły.

Przeniesienie siedziby rokowań do mia
sta neutralnego uważa Talaat Pasza za niemo
żliwość. Sądzi nadto, iż warunki państw cen< 
tralnych nie ulegną poważniejszej zmianie. 
Propozycja pokoju wyszła nie od nas, lecz od 
Rosji, co jest oczywistym dowodem, że Rosja 
tego pokoju potrzebuje i pragnie.

Nieubłagana lo g ik
Po Wilsonie, Lloyd George‘u i Pich-oni* 

zabrał glos Balfour po to tytko, by powtórzyć 
słowa swych przedmówców i stwierdzić z gory
czą, ż© frazesy koali-cji ni© czynią najmniejsze
go r. łażenie na opmję pubiicaną państw oen- 
tralnych. Łzy krokodyl© roni pan Balfour 
nad lasem Polski, którą, jak dosadnie określił 
w swej depeszy „do wszystkich" rząd rosyj
ski, czwórporozuniienie pragnie uczynić mo
netą wymienną podczas przetargów pokojo
wych.

Ale słowa, wypowiedziane przez p. Bat- 
foura mniejszą posiadają wartość, niż ton je
go mowy. Przebija z niej zawód, że rosyjskie 
piękne projekty Anglji, Francji, Włoch i wcią
gniętych przez nie do wojny narodów są dal
sze od spełnienia, niż kiedykolwiek. Ubole
wa ten mąż stanu nad tem, że Anglja ni© do
stanie ani Mezopotamii ani Arabj'i, Francja -* 
nietylko Syrji i prowincji nadreńskich, ale 
nawet Alzacji i Lotaryngji, Włochy poniosły 
mil jonowe straty w ludziach i gotówce muszą 
się wyrzec nawet tych ustępstw, które Adstro- 
Węgry gotowe były im przyznać nawet bew 
wojny.

Smętek i beznadziejność bije « przemó
wienia p. Balfoura. Niema w niem już ani 
słowa o walc© do „ostatecznego" zwycięstwa. 
Teraz już chodzi o ratowanie honoru, stanowi
ska wielkomocarstwowego tych potęg, które 
nieodpowiedzialna polityka stojących u steru 
władzy mężów wtrąciła nad brzeg przepaści.

W jednej z prów swych, wypowiedzianych 
w' parlamencie austrjackim w roku ubiegłym 
oświadczył hr. Czernin, że im dłużej trwać bę* 
dzie wojna, tem cięższe będą warunki, na ja
kich państwa centralne zgodzą się zawrzeć 
pokój. Ci, których oślepiły frazesy, rzucane ob
fici© przez kierowników rządów koalicyjnych, 
uważali to oświadczenie ze czczą pogróżkę, w 
chwili obecnej jednak wchodzi ono na tory 
realne. Istotnie narody, które wykazały wię
cej sił żywotnych, niż przypuszczały same, że 
je posiadają, niełatwo wyizekną się swych 
zdobyczy a tembardziej ewego stanu posia
dania. To, oo rok temu mogłoby być jeszcze 
przedmiotem dyskusji, a nawet porozumienia, 
dziś odrzucane jest z pogardą.

Przesilenie, jakie przechodziły rokowania 
pokojowe w Brześciu Litewskim, już został* 
zażegnane. Po deklaracji Trockiego, który 
stwierdził, że rosyjskie oświetleń’a przebiegu 
rokowań było fałszywe i wyraził zgodę na 
dalsze prowadzenie pertraktacyj w Brześciu — 
uważać można sprawę zawarcia pokoju odr^ 
bnego z Rosją i Ukrainą tylko za kwestję cza
su.

Nie ulega wątpliwości, że koalicja, za po
średnictwem usłużnych „żólG-ch*’ aocjaliatów. 
prowadzić będzie swe intrygi w dalszym cią
gu i wytęży swe siły, by rokowania rozbić. 
Ale, wobec nieudania się pierwszej próby. 
prz>puszczać można, że i dalsze będą równi© 
bezowocne, gdyż młode dyplomae,,© rosyjska 
i ukraińska posiadają już teraz za sobą pew
ne doświadczenie.

A dyplomaci koalicyjni br .'ą mówili a 
dalszym ciągu. Logika wojny jest nieubła
gana.

vomir.sK
vomir.sK
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Esląpin e k Yssalisrj-airsts na.
Z Kowna donoszą telegraficznie do „Deu

tsche Warsch. Ztg." .pod datą 12 stycznia: Je
go Dostojność książę Ysenburg - Birstein, szef 
zarządu wojskowego na Litv,:>=, podpułkownik 
ń la suite armji, został na własne żądanie usu
nięty z zajmowanego stanowiska. Naczelny 
dowódca na Wschodzie J. K. W. gen.-marsza
łek polny ks. Leopold Bawarski telegraficznie 
zgodził się na jego prośbę, oraz wyraził mu 
słowa podzięki i uznania za trzyletnią pracę. 
Depeszę kończy następującem zdaniem: „Mo
je najgorętsze podziękowanie i moje najzu
pełniejsze uznanie towarzyszyć będzie Jego 
Wysokości przy opuszczeniu tego pięknego 
kraju, którym zarządzać w duchu niemieckim 
było zawsze Waszem najszlachetniejszem ży
czeniem".

Komunikat niemiecki.
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera 

Główna donosi dnia 13 stycznia:

Zachodni teren walk.
Grupa wojsk następcy tronu księcia 

ftuprechia.
Na wschodzie i na zachodzie od A rm  en 

t i  e r e s, oraz w okolicy L e n s trwała w cią
gu dnia ożywiona działalność artyleryjska, 
która chwilowo ożywała i na innych odcin
kach.

Grupa wojsk niemieckiego następcy 
tronu*

Walka artyleryjska na wielu odcinkach 
frontu. Silniejsze oddziały franen^kie, które 
ruszyły do ataków wywiadowczych na półno
cy od R e i m s, w S z a m p a n j i  i na połu
dniowym wgehodzie od A w o c o u r t  zostały 
odrzucone. Podczas naszego przedsięwzięcia

Bita Btjiitfioi i
Wiedeń, 13 stycznia. 

(Telegram W A. T.).
Wiedeńskie c. i k. Biuro koresponden

cyjne donosi:
W południe odbyło się w Laxenburgu 

u Ich Cesarskich Mość, śniadanie, na które 
byli zaproszeni: Członkowie polskiej Rady 
Regencyjnej arcybiskup Rakowski, p. 0 -  
strowski i książę Lubomirski, prezes m ini
strów polskich Kucharzewski, prałat Cheł- 
micki, książę Radziwiłł, referent ministe
rialny Okołowi-cz, referent gabinetu cywil
nego hr. Tarnowski, kapitan Drewnowski, 
hr. Rostworowski, rotmistrz Górka, oraz 
przydzielona do tych panów służba honoro
wa. _

1 mcialist
Sztokholm, 13 stycznia. 

Manifest socjalistów szwedzkich, o które
go ogłoszeniu donoszono, posiada brzmienie 
następujące:

Ludzkość tęskni do uwolnienia jej od o- 
kropnoścd wojny wszechświatowej. Wzajem
nemu wyniszczaniu się i mordowaniu musi być 
powożony koniec. Pod tym względem zarówno 
w państwach wojujących jak i neutralnych 
panuje jedność uczuć.

Żądanie zawarcia pokoju powszechnego 
stało się silniejszem z chwilą wszczęcia roko
wań niemiecko - rosyjskich i wciąż się wzma
ga. Jeżeli pokój odrębny doprowadzić ma 
do szybkiego i błogosławionego, powszechne
go i sprawiedliwego pokoju, to w pierwszym 
rzędzie zależnem jest to od faktu, czy mię
dzynarodówka zdolna będzie do wspólnego 
czynu.

To skupienie musi nastąpić teraz. Każda 
przeszkoda, która komu na drodze staje musi 
być zburzoną. Wzywamy tedy socjalistów 
wszystkich krajów, by natychmiast przystąpili 
do czynu, skupili się w międzynarodówce i od
dali swe głosy, reprezentujące klasy robotni
cze we wszystkich krajach, za powszechnym 
pokojem narodów.

W szczególności zwracamy się do socja
listów Anglji, Francji, Wioch i Ameryki z 
wezwaniem, by użyli wszelkich środków, w 
celu cofnięcia odmowy wydania paszportów.

Wobec tego, że rządy złożyły świadectwo 
braku dążeń pokojowych, narody muszą same 
wejść w porozumienie, w celu niezwłocznego 
przeprowadzenia powszechnego i sprawiedli
wego pokoju, który uwolni świat jpdnoeześnie 
od wojny i od militaryzmu.

te;a i frialjL
Sztokholm, 13 stycznia.

Wobec usunięcia pewnych kwestyj spor
nych, między senatem finlandzkim, a rządem 
petersburskim zapanowała zupełna harmonja.

Do chwili ogłoszenia neutralności przez 
republikę finlandzką, lub zawarcia pokoju 
przez Rosję, przyjazd do Finlandji dozwolony 
jest jedynie tym osobom, które posiadają pa
szporty dyplomatyczne.

Bazylea, 13 stycznia.
Dzienniki szwajcarskie, donoszą z Rzymu:
Krążą pogłoski, że rząd zamierza wkrótce 

wystąpić z deklaracją, w której sformułuje ści- 
Jle swe cele wojenne.

mintajów.
Sztokholm, 13 stycznia.

Jak donosi „Nasz Wiek" (Riecz), w fabry
kach zarządu artyleryjskiego, pracujących wy
łącznie na potrzeby obrony, przystąpiono do 
masowego obliczania robotników.

Rokowania w Brześciu Utewsktem.
Brześć Litewski, 13 stycznia. 

(Telegram W. A T.).
Na początku wczorajszego posiedzenia ple

narnego, które się rozpoczęto o godz. 10 i pół 
przed południem,

przewodniczący hr. Czernin 
złożył następujące oświadczenie:

Na pleuairnem posiedzeniu z dn. 10 b. m. 
sekretarz stanu ukraińskiej republiki ludowej 
wręczył delegacjom czterech państw sprzymie
rzonych notę sekretarjatu generalnogo ukraiń
skiej republiki ludowej z dnia 11-go grudnia 
1917 r. Nr. 726. W punkcie 7-ym nota ta za
wiera oświadczenie, że reprezentowana przez 
generalny sekretarjat ukraińska republika lu
dowa występuje w stosunkach międzynarodo
wych samodzielnie i że pragnie ona brać u- 
dział we wszystkich rokowaniach, konferen
cjach i kongresach pokojowych narówni z in- 
nemi państwami.

W odpowiedzi na to mam zaszczyt oświad
czyć w imieniu delegacji czterech państw 
sprzymierzonych co następuje: Uzna jemy de
legację ukraińską jako delegację samodzielną 
i jako upełnomocnione przedstawicielstwo sa
modzielnej ukraińskiej republiki ludowej.

Formalne uznanie ukraińskiej republiki 
ludowej, jako samodzielnego państwa, zastrze
gają sobie państwa sprzymierzone w* trakta
cie pokojowym.

Następnie poprosił o głos pan 

Trocki
i powiedział co następuje:

W związku z poruszoną w deklaracji de- j 
legacji czwórprzymierza kwestią uważam za 
konieczne oświadczyć co następuje w celu in
formacyjnym, oraz w celu usunięcia wszelkich 
możliwych nieporozumień. •

Konflikty, które wynikły pomiędzy rzą
dem rosyjskim a generalnym sekretariatem, 
a których strona faktyczna znaną jest mniej 
więcej wszystkim obecnym, nie miały i nie ma
ją żadnego związku ze sprawą samookreślenia 
narodu ukraińskiego. Powstały one na tle 
sprzeczności pomiędzy polityką Sowietów, ko
misarzy ludowych i generalnego sekretarjatu, 
a więc na tle sprzeczności, które dają swój 
wyraz zarówno na terytorjum Ukrainy, jak i 
poza jej granicami. Co zaś dotyczy faktyczne
go samookreślenia Ukrainy, jako republiki 
ludowej, to fakt ten nie może być powodem 
do konfliktów pomiędzy obu brainiemi repu
blikami.

Wobec tego, źe na Ukrainie niema wojsk 
okupacyjnych, że życie połiylczne ma tam prze
bieg zupełnie wolny, że niema tam ani śre
dniowiecznych organów stanowych pragną
cych reprezentować kraj, ani też, mianowa
nych prawem siły, pozornych ministerjów, 
działających z góry zakreślonych granicach; 
zważywszy, że na terytorjum Ukrainy działają 
wszędzie powstałe z wolnych wyborów Rady 
robotniczych, żołnierskich i włościańskich de
putaty j i że wybory do wszystkich organów 
samorządu odbywają się na zasadzie powszech

M.HtfW.
Sztokholm, 13 «tycznia. 

Bolszewicka „Prawda" pisie:
Wiadomość, podana orze* ageneię Ha va

na południowym zachodzie od O rn e s  wzię
liśmy jeńców.

Na wschodnich wzgórzach M ozy i w 
środkowych Wo g e z a c h  działalność artyle
ryjska chwilowo wzmagała się.

W walkach powietrznych zestrzelono wczo
raj 6 nieprzyjacielskich samolotów i 3 balony 
na uwięzi.

Wschodni teren walk.
Nic nowego.

Na froncie macedońskim 
i włosk-m terenie walk

Sytuacja bez zmiany.

Pierwezy Generał - Kwatermistrz.
Ludendorff.

nego, równego, bezpośredniego i tajnego pra
wa wyborczego, — wobec tego nie ulega dla 
ńas żadnej wątpliwości, że -proces samookre
ślenia Ukrainy i co do granic geograficznych 
i co do reformy państwowej dokona się zgod
nie z wolą narodu ukraińskiego. Zważywszy 
powyższe delegacja, rosyjska, zgodnie z oświad
czeniem, złożonem na posiedzeniu w dniu 10 
siycznia r. b., nie widzi żadnych p/roszkód do 
samodzielnego udziału delegacji generalnego 
sekretarjatu w rokowaniach pokojowych".

Następnie ukraiński sekretarz stanu 
Holubowicz

oświadczył, że przyjął do wiadomości dekla
rację czterech państw sprzymierzonych. Na tej 
zasadzie delegacja jego weźmie udział w ro
kowaniach pokojowych.

Gen. Hoffman,
który następnie poprosił o głos, zauważył, 
że z odpowiedzi przewodniczącego petersbur
skiej delegacji na jego protest wywnioskował 
on, że pan Trocki nie zrozumiał dlaczego za
kwestionowane przezeń depesze iskrowe i pu
blikacje przeciwne są duchowi zawieszenia 
broni. Umowa o zawieszeniu broni roapoczy-

’ nała się słowami: .,W celu sprowadzenia trwa- 
' tego pokoju". Propaganda rosyjska wykracza 
| przeciwko temu, gdjź dąży ona nie do trwa

łego pokoju, lecz do wywołania t naszych kra
jach rewolucji i wojny domowej.

W odpowiedzi na to przew’odniczący dele
gacji rosyjskiej zaznaczył, że cała prasa nie
miecka ma dostęp do Rosji, a więc i ta, która 
odpowiada poglądom rosyjskich kół reakcyj
nych i która przeciwną jest stanowisku, jakie 
zajmuje Rada komisarzy ludowych. Istnieje 
więc zupełna równość w tej sprawie, nic ma
jącej zresztą nie wspólnego z traktatem o za
wieszeniu broni.

W replice swojej gen. Hoffman zaznaczył, 
że jego protest nie jest skierowany przeciwko 
rosyjskiej prasie, lecz przeciwko oficjalnym 
oświadczeniom rządowym i oficjalnej propa
gandzie, zaopatrzonej w podpis głównodowo
dzącego Krylenki. Naczelny dowódca na wscho
dzie i sekretarz stanu spraw zagranicznych 
analogicznej propagandy nie uprawiają.

Pan Trocki odpowiedział na to, że warun
ki zawieszenia broni nie zawierają i nie mo
gą zawierać żadnych ograniczeń do wymiany 
zdań obywateli republiki rosyjskiej lub jej 
kól rządzących albo kierujących.

Sekretarz stanu
▼. Kilhlmann

-twierdził wtedy wobec uwag przewodniczą
cego delegacji rosyjskiej, że aiemie3zanie się 
do stosunków rosyjskich stanowi trwałą za
sadę rządu niemieckiego, która jednak, oczy- 

-i*> wymaga absolutnej wzajemności.
Trocki

< świadczył na to, źe partje, popierające rząd 
r^yjski, będą uważały za krok naprzód, je
żeli rząd niemiecki swobodnie i szczerze wy- I 
powie swoje poglądy co do wewnętrznych j 
stosunków, o ile będzie to uważał za koniecz
ne.

Na tem posiedzenie zamknięto.

sa, o aresztowaniu byłych ministrów Kereu- 
Bkicgo, Godniewa, Czernowa i Skobelcwa, jest 
zwyczajnym kłamstwem.

Warszawa.
Kalendarzyk.

Rocznice. Dnia 14 stycznia 1674 r .W Warsza- 
wie zebrał się sejm konwokacyjny po śmierci króla 
Michała.

1770 r. W Warszawie urodził się Adam Jerzy 
książę Czartoryski.

1917 r. Otwarcie w Warszawie Tymczasowe) 
Rady Stanu Królestwa Polskiego.

Imieniny. D z iś  Hilarego B.
J u t r o  Pawła I PusŁ

Zebrań’% Dziś odbędzie się posiedzenie sekcji 
statystycznej To w. ekonomistów i statystyków pol
skich, na którem p. SL Szub wygłosi referat p. t 
„Wartość maWjalów statystycznych, dotyczących 
ludności Królestwa Polskiego'1.

Odczyty. Dziś o godz. 6 wiecz. p. L. Zarzecki 
wygłosi w gmachu kousystorza rzym.-kaŁ pier
wszy odczyt z 6erji dla księży prefektów.

O godz. 8-ej wiecz. w Sekcji pracy spot, przy 
R. O. po w. warsz. p. A  Msrylski wygłosi odczyt 
p. Ł „Historja włościan w £Wcce. Dochód przezna
czono na rzecz książnic i domów, ludowych. Bilety
od 50 fen.

Z niedzieli.
Mróz. ś n i^ . zadymka 1 odwilż krótkotrwała, 

wiatr i znowu mróz, znowu śnieg i znowu odwilż— 
tak w kółko trwać ma aż do wiosny, która według 
przepowiedni „ludzi starszych" zapowiada się w 
tym roku niezwykle pięknie.

W ciągu nocy wczorajszej nawaliło śniegu po 
kolana, tak, że ci nieliczni, którzy robią w tym 
roku tradycyjny karnawał... w spelunkach nocnych 
brnęli po pólnocku w puchu śnieżnym, chwaląc 
dobroć przedwojennego obuwia, oraz wojenną od
porność i zahartowanie zdrowia na zmienności au* 
ry i srogość zimy.

Białość obfitego śniegu ma tę dobrą stronę, 
że nocą znakomicie współdziała skąpemu oświetle
niu ulic. Staje się raźniej i widniej nawet na 
krańcach miasta, które pod względem oświetlenia 
iście po macoszemu są traktowane.

290,000 m. dla żydów.
Konsul holenderski w Warszawie wrę

czył gminie żydowskiej 290,000 m. nadesła
nych z Ameryki.

Stan ekonomiczny żydów.
Komitet centralny sjonisłów w Warsza

wie urządził naradę dzialaczów żydowskich w 
sprawie opracowania memoriału o obecnym 
stanie ekonomicznym żydów w Pobce.

Desperat i... Świnia.
Przed kilku tygodniami przy uL Nowogrodzkfef 

usiłował pozbawić się życia pewien młodzieniec, 
powstający bez środków do życia. Wezwano Po
gotowie, które po udzieleniu mu doraźnej pomocy 
odwiozło go na dalszą kurację do szpitala Dzieciąt
ka Jezus.

Onegdaj młodzieniec został wypisany ze szpi
tala jako zupełnie zdrów. Ponieważ atoli lekarstwa 
nie poprawiły jego sytuacji małerjalnej, przeto nie
doszły samobójca nie wyzbył się desperackiego na
stroju i posępny snuł dalej myśli o pozbawieniu się 
życia.

W takiem usposobieniu ducha spotkał w Ale
jach Jerozolimskich zabłąkaną świnię. Mimo, ii 
myśli jego dalekie byty od ordynarnej prozy ży
cia, desperat zdał sobie sprawę z wartości świni, 
którą miał sposobność przywłaszczyć sobie teraz. 
Jednak z właściwą samobójcom szlachetnością za
niechał tego projektu, a natomiast odprowadził świ
nię do XI komisarjatu.

Tu go poinformowano, że o ile właściciel by
dlęcia się nie znajdzie, wartość świni przypadnie w 
udziale desperatowi, a nawet w razie odnalezienia 
właściciela, należeć się będzie pewien procent zna
lazcy.

To oświadczenie przywróciło desperatowi chęć 
do życia.

N ekro log ja .
Marja s Kieflerów Antoniowa Holtcrn a,

zmarła 12 b. m. Nabożeństwo żałobne jutro w Rn 
plicy kościoła Narodzenia Najświętszej Marji Pan 
ny, o godz. 10% rano, poczem eksportacja na Po
wązki.

Ewa s Zalewskich Mioduszewska, lat 48, ' 
la 9 b. m. Pochowana wczoraj na Powązkach.

Stanisław z Tyków Werner, zmarł 11 b. n t

Nabożeństwo żałobne jutro, o godz. 8% reno w 
kościele św. Barbary, poczem cksportacja na Po 
wązki.

Piotr Krawczyk, lat 85, zmarł U  h. m. N abr w ń 
słwo żałobnś dziś, o godz. 10% rano w dr?«r i. 
kościele Zbawiciela, poczem o k sportae ja na Po 
wązki.

Stanisław Kabata’k, lr 2 zmarł 11 b. m. Na
bożeństwo żałobne dziś plicy na Powązkach 
o g. 10 zrana, poczem , ortacja na cmentarz, 
miejscowy.

Juljan Zaleski, doktór medycyny, lat 68, zmarl 
2 b. m.

Marja i Kleldyszów Mokrzycka, lat 82, zmci ła
11 b. m. Nabożeństwo żałobne w cerkwi na Wolt 
jutro, *> g. l l  zrana, poczem ekdportecja «a emen
ta »  miejscowy.

Marja z Licłdystów Mol.ryeka, W  82. zmarła 
zmarła 12 b. m. Nabożeństwo ŁŁobne w środę <» 
godz. 11 ran. w kościele św. Aleksandra, poci?;* 
eksportach na Powązki.

Stanisława z Bohlenów C r t% ib  w-ka, lat 3?. 
zmarła IG b. m. Nabożeństwo żałobne dziś w doi- 
n y tn  kościele św. Aleksandra o godz. 1C ru » , po 
ozem etoepartacja na Powązki.
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Patent z 12 gŁndnia 1916 roku przy

oblekł marzenie o niepodległości Ojczy
zny w szatę rzeczywistości* Zaczęła się 
praca nad bodowa wskrzeszonej Polski. 
Kok 1917 stoi całkowicie pod hasłem two
rzenia i organizowania. Sądownictwo i 
«zkolnictwo były pierwszymi gałęziami 
państwowości, które rozpoczęły pracę pra
ktyczną, widoczną. Należy jednak pamię
tać, że podczas, gdy szkolnictwo istniało 
już przedtem i nowe wypadki jedynie o 
mocniły jego fundamenty, to sądownictwo 
musiało być dopiero stworzone i zorgani
zowane. Nie będzie nikogo dziwiło, że 
tak olbrzymia maszyna nie mogła ruszyć 
odrazo z bezwzględną sprawnością. Ale 
z całą stanowczością odeprzeć należy za
rzuty laików i malkontentów, którzy twier
dzą, że wszystko idzie źle i bez porząd
ku. Jest faktem, że ogrom pracy, jaki 
organizacja sądownictwa ma już poza so
bą, przechodzi oczekiwania. Nietylko ob
sadzono wszelkie posady, ustanowiono 
obowiązujące prawa w zastosowaniu do 
naszych stosunków, ale wprowadzono no
we działy, jak sąd regestracyjny, podzie
lono pracę i co najważniejsza, rozpoczę
to w całej pełni pracę praktyczną. Poniż
szy przegląd niech przekona sceptyków, 
te bardzo się mylili w ocenianiu rozwoju 
omawianej gałęzi państwowości polskiej.

W ydalał karny.
Wydział ton podzielono na dwie in- 

•tanejo: pierwsza dla spraw większych, 
które jeszcze nie były rozpatrywane 
(grozi wyrok 3000 mk. kary lub 3 mie
siące więzienia), i druga dla spraw, któ
ro powstały na skutek apelacji przeciwko 
wyrokom sądów pokoju. Pierwsza instan- 
eja rozpoczęła posiedzenia w dniu 8-ym 
listopada r. ub. Przejęła ona część spraw 
z niemieckiego sądu okręgowego i poza
tem rozpatrywała sprawy, które już wprost 
wpłynęły do polskiej prokuratorji. Druga 
śnstancja pracowała już przed dniem 8-ym 
listopada. Miernikiem dla owocności ich 
ipraey niech będzie fakt, że w dniu 1-ym 
stycznia pozostała do rozpatrzenia nie 
większa ilość spraw, niż było ich na po
czątku. W wydziale tym prowadzi roz
prawy sędzia koronny w asystencji dwuch 
lawników-obywateli. Wprowadzono zno
wu szczegół proceduralny z dawnych są- 
,4ów przysięgłych, a mianowicie redago- 
,‘wanie pytań, na które ławnicy dają po
twierdzające lnb przeczące odpowiedzi, 
Atóre są materjałem dla przewodniczące
go przy wyznaczaniu wysokości kary. To 
■powe urządzenie ma doniosłe znaczenia 
Jrzy  kwalifikowaniu przestępstw i ułatwia 
,pracę ławnikom, ostrzegając ich przed po- 
bopnym wydawaniem decyzji. Jeżeli przy 
sprawie o kradzież z włamaniem, uczy- 
ejioną w nocy przez człowieka, którego 
rodzina umiera z głodu, ławnicy mają py
tania: „czy spełniona została kradzież*; 
„jeżeli tak, to czy z włamaniem i w po
rze  nocnej*; „czy oskarżony winien jest 
pokonania tej kradzieży*; „czy są okoli
czności łagodzące* i t. d., to zrozumia
łem jest, że omyłko sądowa jest prawie 
wykluczoną.

Pozatera wprowadzono sesje gospo
darcze. Na sesjach tych 3 sędziów ko
ronnych (bez ławników), wobec przedsta
wiciela prokuratorji, kwalifikuje sprawy 
’do rozpraw sądowych. Jeżeli okaźe się, 
•że brak prawnych warunków ważności 
przestępstwa, to sprawa zostaje umo
rzona. Te prace przedwstępne ułatwia
ją  pracę sądowiwy rokującemu, oczysz
czają materiał sądowy. O pracach sądu 
mówią dostatecznie dane statystyczne: od
byto 23 sesje gospodarcze, 6 karnych se 
sji pierwszej instancji i 83 karne sesje 
drugiej instarcji. Pozatem sąd wyjeżdżał 
sześć razy na sesje zamiejscowe do Łę
czycy.

Jeżeli wziąć pod uwagę, że praca ta 
szła jednocześnie z pracą organizacyjną, 
to jedynie laik, lob złośliwy może obni
żać wartość przebytej przez sądownictwo
lolskie drogi.

Ogólnie osądzono 78 przestępców, 
ikazując ich ogółem na 280 miesięcy wię 
iienia i drobne kary pieniężne. Wynika 
rięe średnio 8 miesiące więzienia na oso- 
>ę, co naogół wskazuje, że większe spra- 
ry nie były jeszcze przedmiotem obrad 
lolskiego sądu.

Na pierwsze miejsce wysuwają się 
rzestępstwa przeciwko § 681 ros. kod. 
arn., to jest wszelkiego rodzaju kredzie- 
e. OgądTooe tutaj 33 iłodtiH  na »5 
aiesięey więzienia. Kradzieże naogoł dro- 
no, wskutek nędzy i ciężkich warunkóąr

bytu, spowodowanych wojną wszechświa
tową. Charakterystycznym, a smutnym 
objawem jest olbrzymi procent nieletnich 
przestępców. Złodzieje do lat dwudzie
stu stanowią prawie 40 proc, ogólnej licz
by. Retrutnją się oni z dzieci nlicy, któ
rych nędza w rodzinie i zły przykład star
szych pchają w objęcia przestępstwa. Sąd 
rozumie, jak mała jest wina bezwzględna 
tych nieszczęśliwców i stosuje w miarę 
możności, surowe nagany i zawieszenie 
wykonania wyroku, chcąc uchronić te dzie
ci od kary więziennej, która jest potem 
wieczną plamą i jak cień złowrogi sunie 
za człowiekiem przez życie. Po latach 
dwudziesto liczba złodziei maleje z wie
kiem, przyczem po latach czterdziestu kra
dzieże są stosunkowo rządkiem przestęp
stwem.

Na drugiem miejscu znajdują się 
przestępstwa przeciwko § 485 ros. kod. 
karn. Są to rozpowszechnione w niż
szych sferach bójki i nożowe rozprawy. 
Nizki poziom wykształcenia i moralności 
jest okolicznością bezwzględnie łagodzą
cą. Ludzie ci z najbłahszego powodu 
dobywają noża i wymierzają sobie spra
wiedliwość. W większości wypadków sąd 
uważa za dostateczną karę grzywnę pie
niężną. Skazano tu naogół 12 przestęp
ców na 7 miesięcy więzienia i 110 mk. 
kary. Wiek oskarżonych bywa tu bardzo 
różny; najwięcej skazanych od 22 — 
40 lat.

Paserzy, ci ojcowie złodziei, mają w 
ubiegłej pracy sądu polskidgo 9 przed
stawicieli. Jeżeli zwrócią uwagę na fakt, 
że paserstwo bywa często nieświadomem 
i wtedy karane jest łagodnie, to naogół 
prawdziwych paserów spotyka większa ka
ra, niż złodziei. Zwykle rekrutują się oni 
z ludzi starszych, „doświadczonych*. 
Z większych spraw rozpatrzono w ubie
głym roku jedynie jedno zgwałcenie nie
letniej, skazując zdziczałego przestępcę 
na 3 lata więzienia i pozbawienie praw.

Fałszywe oskarżanie i oszustwo s ta 
nowią również względnie znaczny procent 
przestępstw. Za mało jednak jest tutaj 
wypadków, aby można było wyciągnąć o- 
gólne wnioski. Zaznaczyć jeszcze warto, 
że sądy często korzystają z nowej meto
dy pedagogicznej, polegającej na zawie
szaniu wykonania wyroku. W 28 wypad
kach sąd uznał za właściwe odroczyć wy
konanie kary, aby z gruntu niezepsutym 
przestępcom dać możność naprawienia 
błędu chwili.

Same rozprawy przynoszą stałym by
walcom sądów niemieckich wiele nowych 
szczegółów. Zaznaczyliśmy już stawianie 
pytań ławnikom. Na zakończenie jeszcze 
jedną taką zmianę: W sądach niemieckich 
prokurator wygłasza nietylko oskarżenie, 
ale wnosi również wymiar kary. W są
dzie polskim prokurator prosi jedynie o 
ukaranie przestępcy z danpgo artykułu, 
ale pozostawia w zupełności do uznania 
sądu wysokość kary. Jego, jako przed
stawiciela prawa, obchodzi jedynie, że 
prawo zostało naruszone; zresztą nic za
leży mu zupełnie, jaką karę poniesie 
przestępca. Co prawda w ten sposób u- 
trudnionem jest bardzo zadauie obrońcy 
ale ten punkt widzenia jest bardziej w 
zgodzie z Istotnem zadaniem prokura
torji.

W as.
(D. «. u.). _________

Kronika łódzka.
Z w ydala ła  zdrow otności 

p ub liczn ej.
Na sobotniem posiedzeniu wydziału 

zdrowotności publicznej zatwierdzono pro
ponowaną listę lekarzy dla ambulator- 
jów dla dzieci szkolnych i postanowiono 
przesłać takową do zatwierdzenia magi
stratowi. Przewidziano 7 lekarzy. Bo 
zatwierdzeniu wspomnianej listy ambu- 
latorja zaczną funkcjonować.

Wydział postanowił zażądać od ma
gistratu dodatkowego kredytu na dwa 
ruchome przewozowe aparaty dezynfek 
cyjne.

Z To w. „K ropla M lekau.
Na ostatniem posiedzenia zarządu 

Tow. „Kropla Mleka* postanowiono roz
szerzyć akcję rozdawnictwa mleka na 
dzieci w wieku do lat 4; ilość wydawa
nego mleka postanowiono zwiększyć i 
doprowadzić liczbę dzieci, mogących ko
rzystać z rozdawnictwa, do 300 na każde 
miejsce rozdawnictwa (dotychczas wyda
ją one mleko przeciętnie 220 dzieciom).

Rozdawnictwo szóste (Rybna Ni 10), 
które dotychczas wydawało mleko 100 
dzieciom, postanowiono rozszerzyć tak 
ażeby mogło obsługiwać 300 dzieci, 
o r a z  przenieść jo do południowo- 
wschodniej części miasta (ul. Brzezińska

wfchód od Franciszkański oj).

Dla dzieci ponad 2 lata projektuje 
się utworzenie kuchni, a wobec trudno
ści otrzymania niezbędnych artykułów, 
specjalna komisja ma się zająć rozpa
trzeniem sposobu odpowiedniego odży
wiania tych dzieci.

Otwarci® św ie tlic y  pań sam a
rytanek.

Wczoraj o godz. 5 po poł. w domu 
25 przy Alei Kościuszki odbyło się 

poświęcenie pomieszczenia komitetu pań 
przy del. nieś, pomocy biednym chorym 
chrześcijanom. Poświęcenia dokonał ks. 
prałat Tymieniecki. Po odprawieniu ce- 
remonji, chór pań ochroniarek wykonał 
kilka utworów okolicznościowych, poezem
zabrał g łos  ks. p ra ła t Tym ien ieck i.

Następnie przemawiała przewodniczą
ca, p. Pytlasiriska, która w krótkich sło
wach dziękowała wszystkim tym osobom, 
które samarytankom spieszą ze szlachet
ną pom ocą.

W końcu zabrał Fłos pierwszy bur
mistrz miasta inż. Skulski, który pod
niósł z uznaniem zasługi sekcji pań na 
polu niesienia pomocy chorym.

Po ceremonji przyjęcia gości Chle
bem i solą, chór wykonał «Boże, eoś 
Polskę*.

Z kasy pożyeskow ej.
Następna wypłata pożyczek z kasy 

pożyczkowej bezprocentowej przy dele
gacji nieś, pomocy biednym odbędzie się 
jutro.

O' cryt J a ra  L orertow iesa
W nadchodzącą niedzielę, dn. 20-go 

b. m. o godz. 8 wiecz. Jan Lorentowicz 
wygłosi w sali Koncertowej prelekcję 
literacką o „Literaturze polskiej podczas 
wojny*.

Prelegent mówić będzie o wybitniej
szych utworach powieściowych, ogłoszo
nych podczas wojny, o literaturze w cza
sopismach, o polskiej poezji wojennej 
i jej wybitnych znamionach, o repertua
rze patrjotycznym w teatrach polskich 
i t. d. Bilety do" nabycia w „Czytelni No
wości* Straueha, Dzielna 12.

Teatr Polski.
Na nadchodzący czwartek Teatr Pol

ski zapowiada nową sztukę Bolesława 
Gorczyńskiego p. t. „Konstytucja*, do któ
rej treść zaczerpnął autor z roku „wolno
ściowego* 1915. „Konstytucja* ma czte
ry akty i w całym szeregu scen drama
tycznych bądź satyrycznych odźwiercia- 
dla nastroje, panujące u nas w dniach, 
poprzedzających pamiętny dzień l listo* 
pada i wypadki na placu teatralnym. 
Sztukę reżyseruje p. Frączkowski, który 
też występuje w głównej roli.

R E P E R T U A R .
W te  r a k ,  dn. 15 stycznia o g. T i pół w. 

«ich envoro*. tragedja ludxi głupich w 3 a k t 
G. Zapolskiej.

Ś r o d a ,  dn, 16 stycznia o godz. 7 i ' pół w. 
no cenach pooularuych „Z lo tv  wiek rycerstwa*, 
komedja w 8-ch a k t Ch. Marlove.

C z w a r te k ,  d. 17 stycznia o godz. 7 i oół 
oremjera «Konstytucja*, obraz w 4-eh odsł. Boi. 
Gorczyńskiego.

P ią t e k ,  dn. 18 stycznia o <« 7 i pól w. 
„Konstytucja".

S o b  o ta , o. 19 stycznia e godz. 4 po poł. 
p o  cenach niiniżssvch dla młodzieży szkolnej 
«Dwaj malcy", dramat w 7 obrazach. — Wieczo
rem o godz. 7 i pół .Konstytucja*.

N ie d z ie l a ,  dn. 20 stycznia o godz. 3 i 
p ó ł co poł. po cenach pooularn. „Z ło ty  wiek 
rycerstwa*, komedia w 3-ch akt. —- Wieczorem 
o godz. 7 i pół „Konstytucja*.

O peretka P olska.
Operetka polska H. Czarneckiego, goszczą

ca w teatrze «Scala", daje jeszcze ty k o  o s t'tn  e 
trzy przedstawienia, a mianowicie — ..Cnotl wą 
Zuzannę", jutro  — „Zemstę nietoperza* i w śro
dę „Pocztę w lese" i „Wesele w O jcow e". 
Początek o godz. S wiecz B ile ty tprzedajt kasa 
teatralna. •

Kra d s ie i  e.
W nocy z czwartku na piątek z łodzie :e 

wt łamali drzwi w składzie firmv N. Cukiorman, 
Zawadzka 30 i skradli stamtąi różnych towarów 
na sumę około 40,000 mk. Policji k r jm  nalnej 
udało s.ę odnaleźć część skradzionych towarów 
u pewnej kob ety, mieszkającej w domu Nr. 14 
przy ul. Konstantynowskiej. Jak wykazało do- 
tboczenie, złodzieie przenieśli skraosiony towar 
do domu Nr. 19 przy ul. Zawadzkiei, a stamtąd 
do graniczącego z nieruchomością tą domu Jfc 14 
przy ul. Konstantynowskiej.

— Z szopy przy ul. Widzewskiej N r. 43 
złodzieje wykradh rożne towary, wartości około 
5,OtO mk.

— Ze składu firmy SchSnborn przy ulicy 
Nawrot 23, skradziono wyrobów tytuniowyeh na 
sumę około 5,00j mk.

jtfafcły zgon
W sobotę o godr. 8 no pot. na podwórzu 

domu Nr 3« przv ul. Zachodniej zmarł nagle 
aó-ktni Dawfd Frlszman, zamieszkały przy u li- 
cv Rybnej Nr 16. Zw łoki odwiee.ono do pro
sektorium miejsk.ego.

Z sądów.
O statni ,m oh ikan in “.

W końcu 1915 r. ces.-niem. sąd okręgowy 
rozpatrywał sorawę 21 oodsadnvch, oskarżonych 
o fałs owanie rublowych i półrublowych bonów 
łódzkich. Sad zmuszony był wtedy w \łączyć 
sprawę Mowszy Duszczvea, albowiem by ł on 
niebezpiecznie chory i nie mógł przybyć na roz
prawę. Pozostałych skazano na eiężkie więzienie 
do trzech i pół roku.

Jako echo minionych dni stanął teras 
przed sądem 40-letni Mowsza Duszoyć, samie- 
szkały przy ul. Konstantynowskie, Nr. 58, aznaj- 
dujący się czasowo w więzieniu Sledczem.

W końcu stycznia 1915 r  Radomski, Klep- 
fisch, Salzman, Breitstein i wspólnik tego ostat
niego. oskarżony Duszczyc, wydrukownli w dru
karni tego ostatniego 150 arkuszy bonów po 
24 sztuki na każdym Nie b v ły  one jednak wy
kończone i dopero Kiepflsch w swojej drukarni 
i wykończył je, stawiając numera serji. Z goto- 
w \ch bonów «trzymał każdy po ŁCO rb. Następ- 
n e usiłowano namówić Duszczyca do dalszych 
fałszerstw, ale ten s ę stanowczo me zgodził.

Na rozorawie Duszczyć przyznał, że w ro 
ku 1914 wraa z Breitsteinem fabrykował bony 
i otrzymał oko ło  300 rb. Sam jednak nie puścił 
ich w obieg, a sprzedał je Kleipfischowi za p o ło 
wę wartości. Klepfisch i Radomski namawiali go 
półnie, do powtórnego drukowania, ale ón sic 
nie zgodził. Wogóle całe zachowani» się Dusz- 
czyea przemawia za tern, że stał się on okazyj- 
n\m  przestępcą, posiada jednak w gruncie rzeczy 
niezły charakter.

Prokurator kwalifikował przestępstw®, ja 
ko pomoc przy fałszowaniu pieniędzy i wnosił 
o 1 rok i S miesiące ciężktego więzienia.

Obrońca oskarżonego prosił, aby zakwali
fikować czyn Duszczyca, jako orzygotówame do 
przestępstwa (gdy bony wyszły z jego drukarni, 
me były wykończone i nie m iały wartości). Na
leżałoby go wtedy skazać na zwykłe więzienie 
i sąd mógłby zaliczyć mu więzienie śledcze.

bąd jednak przychylił się do wniosku pro
kuratora i skazał Duszczyca na 1 rok ciężkiego 
więzienia.

PABJAN1CE.

Kronika pabjanicka.
M agistrat. Dzisiaj odbędzie się 

posiedzenie magistratu, na kórem będą 
rozpatrywane bieżące sprawy gospodar
cze.

Z w iększen ie liczby obiadów. Licz
ba dzieci szkolnych, korzystających z be« 
płatnych obiadów, powiększona «ostała 
do 500.

K uch lu dn ości. W roku 1917 w
mieście naszem urodziło się SOI dzieci 
katolickich, 04 ewangielickich i 209 ży
dowskich.

Sprzedaż torfu  i  drzewa. Ze 
składów miejskich przy ul. Saskitj (fa
bryka akc. Tow. Krnsche i Ender) każdy 
ma prawo nabyć dowolną ilość drzewa 
suchego rąbanego, oraz torfu suchege 
również dowolną ilość. Pud drzewa ko
sztuje 2 marki, torfu 1 mk. 40 fen.

K om isja podatkowa. Komisja 
podatkowa majątkowo dochodowa rozpo 
częła obecnie rozpatrywanie wszelkich 
podań i reklamacji w sprawie nałożone
go podatkn.

O f i a r y
złożone w Godzinie Polaki*4.

AVa chrz^śc. T o w a r a d ob roczynnośc i
Zamiast kwiatów na grób b. p. Jakób* 

Waltera, Szefer 19 mk.

Pogotow ie ra tu n kow e .
Zamiast kwiatów na grób b. p. d-ra Hen

ryka Pawłowskie o, dr. D. Kleinman i kand. 
med. H. NaJel 10 mk.

N a ochronkę  p rz y  p a r .  P rzcm . P ańsk.
Zamiast kwiatów przv uroczystości zaślu

bin m aK  Hendzelewskich złożono 26 mk.

Na ochronkę  (Sienkiewicza 22).
Zamiast kwiatów z okazji zaślubin panny 

Rachei Rubinówny z p. Rachmilem Faingoldem, 
Eljaszostwo Epsztein 5 mk.

N a  k lin tk ę  p o lo in ic tą  (Sienkiewicza 88).
Z okazji zaręczyn Dtnny Eugenii Reich 

manówny z p. Józefem Montagiem, Jakób Szwarc 
z matką 5 mk.

N a Słów. M a lb iz s  A ru m im .
t  okazii urodzin p. Berty Entweis skład* 

syn Oskar i D . Sz. 7 mk.

Mieszkanie umeblowane
składające się z 2, 8, 4 pokojów z kuch 
nią i wygodami poszukiwane do wynaję
cia. blisko Piotrkowskiej. Ofejy 40 
admin. „Godziny* sub. „Mieszkanie .

Pracownia eleganckiego i trwałego obuwia 1J .  J a k u b ie c
Łódź. ul. Konstantynowska N« 23 a
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Wfastefll i  Mmii.
‘Z Krakowa donoszą mpm«
Od kilku dni budzi w Krakowie i w całej Ga

licji wielkie zainteresowanie sprawa zatargu mię
dzy współpracownikami redakcji a wydawcą jed- 
feego z najbardziej roeoowszcchnionych i naj
bogatszych dzienników krakowskich „Nowej Refor
my'

Bezpośrednim pokładem zatargu było wręczone 
ś-go stycznia zbiorowo przez współpracowników żą- 
iaai© podwyższenia plac, które w sumie dla wszyst
kiej dziesięciu wynosiło 1,170 koron miesięcznie, 
oraz postolat niepozbawiania współpracowników 
jpracy w redakcji „Nowej Reformy*- przez czas woj
ny i przez sześć miesięcy po zawarciu pokoju. Na 
to pismo miał wydawca i właściciel „Nowej Refor- 
gay* dr. Adam Doboazyóaki dać odpowiedź do 24 
godzin. Dr. Doboazyński najpierw w piśmie do ae- 
ąjo-ra współpracowników, potem w parugodzinnych 
pertraktacjach z gremjum redakcyjnem stał na tern 
stanowisku, że musi z każdym zawrzeć umowę in
dywidualną. Członkowie redakcji oświadczyli mu 
jednak, ie  nie mogą aię poddać taktyce „divido et 
impera" a postulaty swoje uważają za ramy, po 
których zasadniczem przyjęciu dopiero mogą przy
stąpić do zawierania osobnych umów z właścicie
lem; gdyby zaś właściciel tych głównych warun- 
kó V oto przyjął, natychmiast wstrzymają pracę. Dr. 
Doboseyński w końcu przyjął określone w ultima- 
ju.n żądanie finansowe, czyniąc przy tem różne 
zastrzeżenia, nie zgodził się jednak na punkt drugi, 
dotyczący minimum wypowiedzenia. Wobec tego 
jwpóipracownicy z „Nowej Reformy*’ gremjalnie 
•puścili redakcję i poranny numer sobotni wyszedł 
Azięki zbiorowym wysiłkom naczelnego redaktora 
p c h ała  Konopińskiego, który się do strajku nie 
przyłączył, samego i dwóch dyrektorów drukarni.

Nazwiska wąpótpraco wników, którzy wstrzy
mali pracę, są: Tadeusz Dąbrowski, Józef Heyuar, 
Karol Irzykowski, Henryk Josse, Adam Mikulski, 
Stanisław Mróz, Franciszek Orzechowski, Roman 
Pilarz, Władysław Prokesch, Konstanty Srokowski. 
Niektórzy z nich pracują w redakcji „N. Reformy" 
od lat 80, 20 i 10.

Strajk trwa dalej. Sprawą strajkujących dzien
nikarzy zaopiekował się .^Syndykat Dziennikarzy 
Krakowskich", który przez swego syndyka adwo
kata dra Romana Bogdaniego prowadzi dalsze ro
kowania z wydawcą.

Cała sprawa jest przeważnie wypływem nieuf
ności członków redakcji do osoby wydawcy dra 
.Doboszyuskiego, któremu zarzucają, że podczas 
ęrojny siedem razy w sposób samowolny i nieumo- 
ćywowany wypowiadał miejsce różnym członkom 
redakcji. Zwłaszcza podczas ewakuacji Krakowa i 
abtiiamia się rosjan pod Kraków okazał dr. Dobo- 
tzyński wielkie zaniepokojenie i z góry skrócił 
jwszyatki m współpracownikom czas wypowiedzenia

do dwu tygodni, później niektórym z nich służbę 
'wypowiedział i przyjął ich wprawdzie potem, lecz 
na innych warunkach. Najjaskrawszym faktem by
ło, że złożył z naczelnej redakcji nawet długolet
niego redaktora Konopińskiego, za to, że tenże o- 
śmiełił się -przyjąć wybór na delegata do rady 
szkolnej krajowej z  ramienia rady miejskiej. Zna
nemu publicyście, posłowi Srokowskiemu, wypo
wiedział pracę s miejsca z powodu artykułu 
wstępnego, który uzyskał aprobatę naczelnego re 
daktora. Wdowie po zmarłym w czasie wojny 
współpracownika, który przez 17 łat bez przerwy 
pracował w „N. Reformie*, dał właściciel tylko 
trzymiesięczną pensję. Znanej dziennikarce, która 
przez rok pracowała w piśmie, wypowiedział zaję
cie w chwili gdy była chorą na zapalenie płuc. Nie
które wypadki są tak drastyczne, że nie nadają się 
do publicznego ogłaszania. W końcu sam sposób 
przewlekania i komplikowania pertraktacyj zmusił 
współpracowników również do zaostrzonej ostroż
ności w zawieraniu układów.

Układy te stały w związku z zapowiedzianą na 
Nowy Rok podwyżką prenumeraty o 1 kor. 20 hal. 
motywowaną w publicznych prospektach między 
innemi podwyżką płac. Wedlu* skromnych obliczeń 
sama ta podwyżka musłała wydawcy przynieść rocz
nie 280,000 kor. brutto, tak że nawet po oblicze
niu większych kosztów papieru i druku, czysty 
zysk właściciela przeniósłby co najmniej dziesię
ciokrotnie podwyżkę żądaną przez współpracowni
ków. Dodać należy, że dotychczasowe zyski wła
ściciela „Nowej Reformy" podczas -wojny z togo 
wydawnictwa wyniosły już około miljona koron.

Sprawą strajku w „Nowej Reformie" zaintere
sował się nietylko Kraków i cała Galicja ale także 
wszystkie organizacje dzśeauikarakie w Austro- 
Węgrzech. Wynik wałki będzie też miał pewne 
znaczenie dla losu ekonomicznego dziennikarzy w 
Austrji, gdyż na Węgrzech sprawa ta jest już po
niekąd uregulowana: mianowicie dziennikarze buda
peszteńscy zawarli z syndykatem wydawców umo
wę, ustalającą minimum wynegrodzenia dla współ
pracowników na 700 koron miesięcznie.

Strajkujące grono współpracowników „N. Re
formy'* otrzymuje ze wszystkeih stron wyrazy sym
patii a od kolegów zapewnienia solidarności.

Sz;zerd’.na wanja.
W ostatnich miesiącach grasuje w Kró

lewcu szczególny manjak, widocznie chory u- 
myślowo, który niepostrzeżenie wchodzi do 
cudzych mieszkań i pruje wszelką pościel. Wy
cieczki takie unządza z przerwami kilkoty- 
godni-owemi, petem następuje kilka z rzędu 
wypadków. Do jednego domu wszedł trzy ra
zy, ale nigdy nigdzie nic nie wziął, pomimo, 
że n ie raz  porozkładane były kosztowno rze
czy. »

Dział ekonomiczny.
(e) Zawarcie umowy pomiędzy Szwecją 

a Stanami Zjednoczonymi. „Ekstrabladet" do
nosi ze Sztokholmu: Według zawiadomienia 
ministerjum spraw zewnętrznych rokowania 
na tle gospodarczem pomiędzy Szwecją a Sta
nami Zjednoczonemi uwieńczone zostały re
zultatem. Szwecja otrzyma 11,000 ton różnych 
towarów, między nimi kawę, naftę i medy
kamenty, Prawdopodobnie pierwszy transport 
nadejdzie dopiero w połowie lutego.

(e) Zmniejszenie się włoskiego importa 
węgli. Telegrafują z Lugano: W roku 1917 
przvz Genuę Włochy importowały 1,900,000 
ton angielskiego węgla w stosunku do 
3,200,000 ton w roku 1916. Również import 
amerykańskiego węgla z 675,000 spadł do 
210,000 ton.

(e) Zamówienia szwedzkie w Niemczech. 
Według doniesienia ze Sztokholmu zarząd 
szwedzkich kolei państwowych 2amówił u 
„Związku niemieckich etabowni" 80,000 ton 
szyn kolejowych. Zamówienie ma być dostar
czone w przeciągu trzech lat. Z należnej sumy 
20 miljonów koron wpłacono połowę tytułem 
zadatku.

(e) Popyt na niemieckie zabawki. Według 
sprawozdania Izby Handlowej w Sonnenber- 
gu (centrum niemieckiego przemysłu zabaw
kowego) popyt na zabawki jest nadzwyczajny. 
Kraje: Holandja, Danja, Norwegja, Szwecja, 
Belgja 1 Polska wywożą znaczne ilości zaba
wek, bez porównania większe, niż w czasach 
przedwojennych.

(e) Ostateczny wynik anstrjaekiej pożyczki 
wojennej wykazał sumę 6,044,182,800 koron.

(e) Nowy bank w Dalmacji. W Spalało 
założono bank z kapitałem akcyjnym w wy
sokości 5 miljonów koron.

DROGA LDTEJJA 11111(211
na rzecz Tcw arzjstw  Kiillarainfi-Oś wiato wy gIi

23,500 uiaitlenrt lute, u która oda 11.750 wnraiytó 110 preall
Główna* w y g ra n a  3 5 0 .0 0 0  mk.

Ciągnienie 21 i 22 lutego 1918 roku. M7_1
Opłafi u  taty lei m a r R i .  Z a r z d ,  Pamaun, K ró l^ y ^ a lc a  g».

I (e) Fuzja francuskich i angielskich przed
siębiorstw okrętowych, z północnej części o-ł 
oeanu Atlantyckiego, ma według wiadomości 
Reutera nastąpić w celu uregulowania ruchu 
.pasażerskiego. Przedsiębiorstwa krajów •»iw' 
przyjacielskich są wyłączone.

(e) Zakup argentyńskiego zboża przett 
państwa koalicyjne. „Nacion" don-osi, te  pejy 
traktacje w sprawie zakupienia 2,5 m il W  
zbeża przez państwa koalicyjne zostały ukoń* 
czone. Ceny: pszenica 12,5 — 15, owies — 7t 
siemię lniane — 15 złotych pesów za 100 kg 
Należność w wysokości 200 mil. złotych pe* 
sów rząd argentyński prolongował na prze* 
ciąg dwóch lat za wynagrodzeniem ro czn e j 
5-ciu procent-

-»*•' ~ - V
S u ■■■-■«■* ■■ p x

* A ,
Stan Banka Rzazy niemtaMel

z duła 7 stycznia 1917 r. w stosanka do ostaŻK 
niego wykazu (w 1,000 m.):

Aktywa:
Zapis knaszczów ^ 7 
Z tego złota
Bilety państw, i kas poć. 
Banknoty innych banków 
Weksle, czeki i zdyskoato

wino obligl skarbowe 
Pożyczki pod zastaw 
Pap.eiy wartoseiewa 
Różne aktywa

Pasywa»
Kapitał zakładowy
Rezerwowy 
noicg banknotów 
Różne wierzytelneiel 
Różne pasywa

2,517/63
2,406,8W
Mśy.uaa

5.095

12,166,418 
b,693 

87,2c4
2,111,206

TO,J7»
+ • u
4- « l,2 4 ł

4,423

-1,429,618
4- 1,5*3

1,877
19,808<8

kas sadaay
-  124,424' 
—1,219,874
— » 7 ,86-

110,000
9u,13?

i ’,8 U ^ v
6,t30,ól5

709,314

Redaktor odpow. Aleluander Bieliński.

Broił i r.aMad: Wydawnlciwa palili! I. HAPIEBILSIF 
i u ZAWitawsKi. >

Nadesłane. >

lEEir „senr. T r z y  o s t a t n i o  x>r*z;ecista>',w ri© 22iia«

Operetka Polska
f r r r?  k* Czetneć ie* o.

Br fet W arszaw sk i 
O rk ie s tra  K raso 
w ska i c. k. (0 0  

pułku p iechoty.

Dziś, poniedziałek, d. 14 stycznia

Cnotliwa Zuzanna
znakomita operetka w 3 aktach J. Gilberta. 

Nowe tańce i ewolucje.
276—1 Kasa przez cały dzień otwarta

Jutro, wtorek 15 stycznia

Zemsta Nietoperza
melodyjna operetka w 3 aktach J. Straussa. 

Wspaniało tańce 1 ewolucje.
sprzedaż biletów już rozpoczęta.

Ceny m i.jsc znacznie z  iżone— od 75 fgnt
W środę, 161. O statn i dztsó goóciny

Wieczór Rozmaitości
Poczta w  lewie, operetka.
Weselo w  Ojcowie, balet—pantomin*

W ielki A rtys tyczn y  K a b a re t.
Humor—Satyra—Taniec—Śpiew.

Kino „CorSO
Zielona 2«

Od czwartku ukaż© się w naszym teatrze

po raz pierwszy w Łodzi
niebywały obraz

I I M T  OBECNEJ
Dramat powyższy osnuty na tle ostatniej

ofensywy na CferM

froncie rosyjskim
przedstawia wyraźnie niewidziane dotych

czas na ekranie.
szalone a tak i kaw a  e r ii i pi~c' oty  
w s p a rta  ogniem „ u r* ganourym a r -

ty le r ji .

ST Ki >” 1

Lampek Wotaru
- i - i

277—1

Zycie-to sen
dramat w 5 częściach

cieszący się ogólnem uznaniem demonstro
wany będzie włącznie d i  środy,& in stro - BR?2

Ma! nati tMiMSa:
Lamp’d . O « n * o » x "  
— „ W o t a n  <3k"

; B. KaaM, a 17.

Potrzebrry jest zaraz na stałe do B u ra  Teobn’c z -  
nego w  Łodzi, ul. Zawadzka Nr. 6—11 piętro od frontu

Technik-Rysownik
ohznajm iony ze  sporządzan iem  szacunków  
ogniowych ni ar ucho-rość* w edług z a ja d  

W zrjem nych  U bezpiecz ń.
Zgłaszać się z reomenda jarci codziennie od 8’z. do 4V, po 
południu. Tamże potrzebna jest maszyna do pisania 
szeroka 8—20 calowa, o ile możności systemu „Un

der wooda*. 248—8-1

B a r d z o  w a ż n e  T
Cukiernicy, R es tau ra to rzy  i  P ie k a rz e

mogą we własnym interesie zgłaszać się co do m as ła  
najpóźnie j do czwartku 17-go stycznia do Hotelu  
Im p e ria l, Piotrkowska 17 m. 89 codziennie od 6—81/, 

wieczorem.
W arszaw skie Tow arzystw o Zaknpu M asła 

M ie jsce  R ozdziału  w  Łodzi. 275 1

S ó l
po eenienie Mk. 80— za 240 
funtów, (127, fen. za funt); 

oraz

Karbid
w oryginalnych bębnach, z 

możliwością wysyłki na 
prowincję;

Jflarmołaiłę
ow ocow ą

w wyborowym gatunku, spo
rządzoną wjłącznie z naj
lepszych gatunków owo

ców (50^)1 cukru (50%) 
w blaszankaoh 30—40 funt.

Cykorję
w  paczkao.i

różnych firm sprzedają w 
mniejszych i większych llo 
iościach po cenach przystęp
nych firma:

Jf. C rirerm an
Łódź, Zawadzka 30.

CElSSM Mffi.
hlwa tuk  t u
do sprzedania. Wiadomo** Prze- 
iazd 4, k< sa rn ia  2W>-2-|

nauczycielki, bT n« y X
UBwezywe, bony—oietęgn arki, o* 
ci.run arki; uykwal fikcwanjch 
rządców-agronomow, gospody* 
me ooleca Pierwszorzędne Biuro 
Pedagogiczno -rekomendacyjee.* 
ŁÓ it, P oirko*'ka 109 79 — 10-4
Onal nailepszy i najtańszy. Wy* 
Opń’ borowv, sochy, palący się 
płomień em torf spriedaie na ou* 
dy i uoiy: Biuro Opałowe „Cie* 
uo", Zawadzka 53, rog Lipowej.

217- -3
an;na n0*Cł urwane, atro* 
ałblła jenie, re jarao a, zamia»
, wysyłka na nrowmcię. C.ny 
ikie. GhodkowsKi, SenXiewi«;

Poszukuje
wkk z 4-o Masowem wvksstaM? 
.en  em. Ofeny sub „F. Z.* w a- 
Imn / i o  t nv* -j 1-3-1

■juidpirclf o sarno dwie ko* jzw aju d iak  a Ry na 0k0wen,u 
uża ćz<irno-ba’a krowa na o* 
i t leniu do sprzcdan.a, Główna 

nr. 17. I ł —A
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